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j„T5erlincr ’iafrt»lat.t‘! przynosi naytćimjącc iu- 
fnrmacyo swojego .sprawozdawcy wojonnego 
Ad(“lt;i z c. i k. auslro-węgierskicj wojennej 
kwatery prasowej pod datą 4 b. rn.:

NTowo opera,cyo wojsk sprzymierzonych wy­
szły z-o siadyum przygotowań i po przygrywce 
działowej rozwinęły się w ofenzywę najwięk­
szego zakroju, która równocześnie na obu 
skrzydłach, wzdłuż Dunajca i Białej, przyszła 
do skutku.

Obydwa fronty stały tutaj naprzeciw siebie 
od grudnia na linii w górę lYisly i wzdłuż Du­
najca. ł ’rzy ujściu Biały do Dunajca front au- 

- stro-wogierski Iworzy skok w stronę 'Fantowa 
i wygina, się następnie wstecz w slronc-'/akli- 
czriia nad Du.uajeem.

' I\rrt póiłnoe od  B obow y froul; a iislryacki ju-zc- 
cinat Bialę. M iejscow ość Łużna (D bacz mapę.
U. It.) znajdowała się pomiędzy frontami obu 
tstron walczący cli, Grybów leżał na tyłach fron­
tu austryaekiego, Gorlice na tyłach frontu ro­
syjskiego. _

Zachodnie zbocza d o lin y  rzeki Kopy tworzy­
ły p rz e jśc ie  do kolana mmłu we w,schodniom 
wgłębieniu Dukiclskicm.

Don.ieważ doliny Beskidu wschodniego na o- 
gół idą w kierunku od południa ku póinocyj 
więc. w przedpolu powstają łącząco się odcinki 

. w szeregu od zachodu ku. wschodowi, zaznacza- 
jące shi linia kolei Nowy Sącz— Grybów— Gor- 

. lice. W  podobny, sposób linia kolei Tarnów-Rze- 
szów daje kierunek pochodowi ofenzywuemu.

Łwzgiędniając te dane, kierownic!wo woj.sk 
sprzymierzonych skoncentrowało znaczne s3y Imaja k ,m .. leży wzdłuż. pasma górskiego po 
austro-węgierskie i niemieckie, na. tyłach dwóch obu stronach Biecza, na linii Nowy Sąez— Ory- 
wymienionych przestrzeniach i na obu podjęto bów— rzeka Ropa. Linia ta tworzy z Unią Du- 
równocześnie ofenzy wę ku wielkiej nłespo- i\ajoa kąt, a oba ramiona lego kąta są obcęgami, 
dziance <ila itosyan, którzy, jak dawniej, spo- obejniująceini Kosyan, którzy maja, do wylmru 
dziewa!i s;  ̂ pra.wdopodtibnic ataku w stronę ulbo zgniecenie, albo szybki odwrót.
Tarnowa.

•Niedaleko ujścia do Vvrisly nialy oddział au- 
stryłtuki sforsował przejście przez Dunajec, wy­
parłszy Rosyuu, którzy bronili się gwałtownie.
Zanim nj(2lu'zyjacicl zdołał ściągnąć odpowic:-

odwrócd się od zachodu na wschód. Pościg 
nieprzyjacielem odbywa się dalej.

Nad Nidą usiłowali Rosyanie bezskutecznie 
odzyskać stracone pozycye, podobnie jak tv 
Karpatacli.

*.■•1 T- LI.-'- —« ‘Z+Ki 1

Drogi odwrotu rosyjskiego.
(tzi.aczyć na mapie pozycyc rosyjskie w y.a- 

chodniej Galieyi chociażBy w przybliżeniu jest 
rzeczą niemożliwą, gdyż piorunująca ofenzywa 
wojsk sprzymierzonych prze i lamie od nie­
dzieli tak szybko linie rosyjskie, że obraz po­
łożenia zmienia się już nie z dnia na dziuń, ało 
z godziny na godzinę. Wobec lego poprzestać 
musimy na zanotowaniu najważniejszych punk­
tów i odcinków, na których ofenzywa sprzymie­
rzonych znalazła najsiiniejsz.y wyraz.

Olóż na skrajnem lewem skrzydle naszem 
pionierzy austro-węgic-rscy w/śród najtrudniej­
szych warunków zbudowali most pontonowy 
pml Otfiuoweni. Przez most ów jn-zcmawily się 
wojska ausiryackin na druga stronę Dunajca, 
■i wyparły Kosyan z ich stanowisk. Otfinów leży 
na prawym, to jest. wschodnim brzegu Dunaj­
ca przy gościńcu, wiodącym z 'Żabna do Pjśeia 
Jezuickiego. Wszystkie te miejscowości, znaj­
dujące aię na mai?jo naszej, leżą na póluoeny- 
zacliód od 'larnowa.

Należy podnieść, że jio nbu słronaeu Dumij- 
ca przelanialy.linię rosyjską wyłącznie wojska 
auslro-węgiorskio, a 'mianowicie armia arcyks. 
dó/.efa Ferynanda-.

..'iYdegram, ogłoszony- w dzisiejszym poran­
nym numerze naszego pisma powiada, że linia 
oporu. na. która cofnęli się Rosyanie w dniu 4

Wobec tego —  jak podnosi komunikat ge­
nerała Ilofera, umieszczony w dzisiejszym  jio- 
rannem wydaniu ,™ łteformy“ —  front rosyj­
ski na. linii Zborów' (Zboro)— Stropków (Sztro- 

 ............ . . ,]>ko)— Cisną stał się niemożliwym do utrzy-
duic po^dki, wojaka sprzymierzone zajęły silne mania, zwłaszcza, że wojska sprzymierzone, 
stanowiska i iidarenniiły wszelkie kontrataki, mając w swoie.lt rękacli linię Nowy Śl^z-— Zmi- 
rosyjski2  ̂mające na celu udaremnienie dalsze-1 grocl, odcięłyby Ko-syau znajdujących się lin 
g o  " ’ ’ r ’

stawiają się jako olbrzymie zwały potarganych 
drutówą td.rzowa i wojennych przyborćw wszel­
kiego -roniz-aju. Licz,ba rosyjskich Jrujinw'i ran­
nych jest bardzo wielka

fśtaeyo IranspIKawe tą ną-
tłoc/aMie. Jeńcy ou^ylaiti są olbrzymimi pocią­
gami, a .)wciągi sanitarne zabierają zarówno 
naszych, jak i nieprzyjae.ielskich rannych. Ko­
sy ani c sprawiaja. wrażenie całkowicie złama­
nych. Zgodnie opowiadają ich jeńcy,'że nie prze- 
żywali w ealyiri przebiegu wojny tak okropnych 
■chwil, jak aibeenc.

Nb ii l i i  i ssil ib Bfe.
Wiedeń, G rnaj a. 

»Neue Frc-ie l're»ses cglasza naslępuj.-tee 
wiadomości, wy.-lano'.przez swojego sprawo­
zdawcę wojen-nego- z aHśd-Pf)-węg»f-Hskioj wojen­
nej ktratc-ry prasowej ipad datą, 5 j). rn.:

.Walki toczyły się 'przez c-alą noc. Jesl to 
cic>żki bój, gdyż K-osytCnie 8]jp\viają silny opór. 
Na każdy mały odcinek irze-oa kilka razy iść do 
szturmu, ażeby przełamać -najpierw linie Iwra- 
licrską, a. potem linie rcaerw ..rosyjskich. , Alo 
fflfito to wojs,!;:!. Mpr/.y,mierzono idą naprzód.

Bkrzytlio poludnżowe tvoj-k sprzynńurziinycn 
zbliża się do Unii Wisłoki.

Tarnów' jest jeszcze w jękach Rosyan, któ­
rych es trzeb wa ją ausiryackie 42 centymeirowe 
haubice. Ataki na gazBiety górskie po stronie 
południowe Tarnowa (góra św. Marcina i wal 
zaehodjii. Brzyp. red.) są bardzo krwawe.

tSzof sztabu gefccrałueign bar. thmrad (Kllzen- 
diirf przybył osobnym pociągiem na jdao boju 
i naradzał się po przyjeździo j przęśl odjazdom 
■z gworałem• Maokcnsencm*. Pociąg ów miał po­
łączenie •tehrg.ra.ftez.ae w. ’av^.ys’Jkiomi wyższemi 
kioincndarni, z którcim póroz.ititti^wał się bar. 
t ’o n r;ul -i lii t ze ud o rf.

r.- ,->rzeej)(klzc‘iti;), Woj.--k sprzymierzonych na 
prawy brzeg Dunajca.

.leszcze doda ofenzytva sjirzy-
Uniowemu skrzydłu ro- 

syjskiemn w OKoncach Gorlic. Tul aj syluaeya 
na og°ł zmienną, się od p tdrnyy grudnia., gdy 
skutkit'111 zwceięatua pod Ljutanową, rosyjski 
pochód został wstrzymany [ -/ostał odrzucony 
possii odcinek  ̂ /

Front austro-węgieriki opisyWal półkole od 
Bobow y na b>lu kolejowej Grybów— Tarnów 
do Woli Łużańskiej na lum kolei Grybów— Ja­
sio. Z tego półkola- wojska auJŁ;0-\V(.f,j(>1.ypi(. 
i niemieckie runęły 7, wielkim lozpędem im B o­
symi, których front został złamany prze/ p, u_ 
derzenie. *.

Koliminy nasze wzięły szturmcui nieprzyja­
cielskie okopy przednie, które ciągnęły się 
wzdłuż wzgórz lesistych doliną, na której w po­
łowie leży mhptcczko Łużna. Front rosyjski 
zachwiany silnie zaczął się cofać na stanowi­
ska rezerw, przygotowane poprzednio mi '/ do_ 
czach lesistych gór. Rosyjskie szańce swslaly 
Zajęte przez wojska sprzymierzone; tylko front

Zborów-Oisna, względnie Łupków, to też no- 
syanic cofają się esent prędzej z frontu zaeiio- 
duio-karpalkiego.

Sicsegóły s placu boju.
Berlin. G maja.

>-B. Z. ani Mifctagc otrzymuj-e od swego spra­
wozda nwy wiojeiuiogo av głównej kwaterze 
Lehuhoffa nastęąmjące szazegóły o dalszej 
zwycięskiej alkcyi tcojsk sprzymierzonych nad 
Dunajcem:

Z godz-iny na gmlziuę t-iiiajc się położenie l'o- 
syan w Galicy i zardtodnicj krytyczniejszcm. 
Rozmiary całkowitego sukcesu dadzą, się dopie­
ro po kilku dniach w-pełni .ocenić. To -co dotąd 
zdziałano, jesit zaledwo wstępdm do lago. czego 
w najbliższej przyszłości spodziewać się mo­
żna. Według opowiadań naocznego świadka., 
pale bitwy w całej roizciągdo-ści 'swojej przera­
żający przedstawia- wi-d-ok. Itociski naszej cięż­
kiej arlylewyi zryły kraj na dalekich przestrze­
niach; dotychczasowe -rosyjskie -pozycyc przc-d-

Sprzymierzenf na linii Wisłoki.
B udapeszt, G maja.

a'A-z Es u  podaje robicye swe-go kwespon tlen­
ia wojenucg-o Franciszka Mobrara:

(Najważniejszą wiadom-ością dnia wczeraf^ze- 
g-o (środa.) jest dotarcie wojsk sprzymierzonych 
do linii Wisłoki, -pob. Wisły, Walki trwają z nie- 
slabnącą g-wattewnościąfłR-osyanie -bronią, fewycłt 
stanowkfk na- trzech Imia-c-h pozycyjnych. Na­
sze wojsku z -gddziny na godzinę zyskują na 
terenie.

Działanie rosyjskiej artyleryi jest. na ogól 
słalie. ’

fiDSilO-Wliifó l l l l l i  42'(OOtiiElIOW0.
»Morgenzcit-ungb^7, -czwartku przynosi nastę­

pujący i-ole-gram swojeg’o korespoude-nta wojen­
nego, .Kii-Da t . Itcdcna:

C. i k. wojenna kwatera prasowa, 5 maja.
W  -obecnych walkach na t-eremc Galieyi za­

chodniej -otign-wa ba-rdz-o ważną, rolę jedna z 
austro-węgierski-ch bat-eryj haubic 42-ccntimc- 
tro-wyeb. I)-zialanic"'ty(4i haubic, zbudowanych 
w fabryce Skody w Bi-lznic, a po-ciząbk-ow-o prze­
znaczonych do -obrony -wybrzeży morskich, wi­
działem w -czasie ćwiczeń strzelniczych, które
•odbyły się w s-tyczni-u w Tyrolu, D konacya i

r,.‘ ' » * -a - " r ■ r u | [' ^

w

K o m u n ik a t
a u s t r o - w ę g le r s k lo f f o

(Telegram c. k. biura korespondencyjnego.)
•* Wiedeń, G maja.

Urzędowo ogłaszają G maja w południc:
Na całym froncie bojowym w Galieyi zachodniej sprzymierzeni postępują dalej z powo 

dzeniem naprzód. Jeszcze nietknięte wojska nieprzyjacielskie usiłują w korzystnych pozy 
cyach obronnych kryć szybki odwrót.

Znaczne siły rosyjskie wr Beskidach są ciężko zagrożone przez atak skrzydłowy zwy­
cięskich arntij.

Okolica Jasła i Dukli jest już wywalczona.
Będące w toku walki uzupełnią zniszczenie trzeciej armii ro*-**jskiej.
Liczba jeńcówr wzrosła na przeszło 50.000
Zresztą jsolożenie niezmienione. W  dolinie Orawy został silny atak rosyjski na wzgórze 

Ostry krwawo odparty. 700 Rosyan wzięto do niewoli.
raidępca szefa sztabu gen., v. Hófer, 

marszałek polny porucznik.

Wybuch takiego po­
cisku -ui.s7.czy w-szystieo w '0-k-rę-g’u kilkuset me­
trów. Bateryc to w obecnych wałkach oddały 
ogromne usługi. \

O lb r z y m i e  m a s y  j e n c ó w .

(Od netszef/o korek potnienia.)
Nowy Sącz, :I ii-.aja.

-Na ulic-ach miasta m ieliśm y dzisiaj zgoła, nie­
zwykły-wi-d-ok. Od gouz. i rano d o  10 przcdpol. 
prow adzono be-z .pr/.crwy jcu tow  rosyjsk ich .
Nie raz już widzieliśmy podczas w-o-jny ogromne 
zastępy -jeńców rosyjdkkh, jirzew-ożonych ko­
leją, lub prowadzonych ulicami miaata do dwor­
ca kolejowego, ta k ie j masy jednakże w jednym 
dniu bcK przerwy prowadzonej, doityc.hezas ;t 
nas nic było. Z-datc-alo fię, że -ten nawal sobla­
tów nic wyczerpie Kię. W-srod prowadzonych 
wi-ilziano -ntl-adzicńców -od lal 18 aż, do brodaczy 
lat -ok.o-ło 50. a może ł węyżcj. Dł>ok pic-eh-urow 
widz-iajo sio" a-rtylerzyotów, wiolo -toż kawalc- 
rzyslów w dużych fufcraaitych »-pap.'U'Iiach<.-. 
-niędzy nietrii także kozaków. Między proirs- 
dllnym-i wiele -też kroczyło rannych z obanda­
żowaną głowa lub -ręką, zaś za transportem tym 
posuwa! się długi k-nra-irod wozów .7, ciężej ran­
nymi i Oiicera-mi. oraz ze s-łohyozstmi wojenne- 
mi w postaci karabinów maszynowych.

W.cdlc -opowiadań wojf.-4k-owy.cb ilość jońeów 
idzie w dziesiątki ilysię-cy.

J a p o n i i .
(Teł. c. lc. Bi-.ira koreso.)

Hag; maja.
Wetlhig Hadesziych tutaj wiatloiności, Japonia 

kazała wręczyć Chinom ultimatum, stawiająca ter­
min 48-gorizinny. Japońska prasa zachowuje się 
spokojnie i nie wierzy, aby było potrzebnem sil­
niejsze wystąpienie wojskowe.

Wi lisi i ipiiina.Ijilfl l i i l l l i  L liujt
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, G miija.
Doniesienie agoncyi >MiIłix. Główna ktva- 

tera donosi:
Na fropere dardantd^kim zlc* pedoże-nie n io- 

przy jacicla  nic 'zmieniło się. Na innych p la ­
cach w ojn y  nic zaszło nic szczególnego.

B . - G A B R  Y E L S K  A,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za grotówkę lub na mdaty nawet dwn- 

"ćiziestomiesięezne. Instrumenty używane od cci. 
najniższych. Wystawa obrazów. W stęp wruiiy.''"

Zeifzeknle RrepłanSa j iw JskWi
(Od nott-ęi/o Irorcspe-ndenia.)

Nowy Sącz, ?> maja.
AGczoraj krążył.) nad miastem dwa. aeropla­

ny rosyjskie, do 1 Póry cli armia nasza roy.poczę.- 
ł:i kanonadę. Jeden /. aeroplanów wkrótce za­
czął też nagle spadać, w okolicy  Biedłee. Za 
drugim czyni! pościg aeroplan armii naszej, o- 
slrzcliwują.c go. .Drugi również miat spaść ze­
strzelony w pobliżu Grybowa.

Wrażenie za granicą.
— - '  Beri hi, fi maja.

Jak eB.crk Tagthhdic -dunOii, jprasa duńska 
podnosi jednozgodnie zwycięstwo sątrzymierzo­
nych -anni.j w Galieyi za.&!m'duicj, jaiio dzieło 
v,'Ojenne pierwszej klasy. ExtirobladeD pisze: 
Sprzymierzeni złamali front r-o-syjski ma. prze­
strzeni eonajmnicj 80— 100 kiłomotrów i pędzą 
przed sobą drugą armię resyjską.. Może zwycię­
stwo -to kosz.łow io wiele -ofiar. ..ule italozy on-p 
do największych czynów orężnych obecnej woj- 
-ny i wszystkich czasów, -a następ tw jego me
można przewidzi w'-.

------------------

Ew aka&G ya R y f l.
Kopenhaga, G maja. 

»T-idoiwlc« z 4 maja floiiosi: Marsz armii nie­
mieckiej na północy łrwra Yiąglc. 1‘o-lączcnic ko- 
S ej owe Mitav/a— Libawa jc&l v,' ręku nicmioc- 
kio-rn. Wszj*stkic połączenie Libawy z zagrard- 
cą są odcięte. Władze rosyjskie opt-śdly Rygę, 
którą ufortyfikowano.

rr=r

F i a n y  H i n d e n t o ^ a .

Wiedeń, G maja.
» Wic-itcr Al!w l-tg.<. Mcmoai:
8praw,ozflJf»wc-a w-ojskowy »Nati-onal Ztg.« 

cł)a-raktery«ujc sytua-cyę \y-oj-sk-owa w naslęp.t- 
ja-cy sposób:

Operaeye Hindenburga wychodzą, z Łibawy- 
Mi-tawy na lewem skrzydle, a z R ygi prawem 
■skrzydłem na Dżwinsk a może nawet na Smo­
leńsk i mają na edu  przerwanie tylnycu połą­
czeń rosyjskiej armii zachodniej w Galieyi i 
Królestwie Boiskiem, na linii Dżwiny i ha gór­
nym Dniestrze, na-dlo 'mają za zadanie ułatwić 
•koncentryczne połączenie w ojsk austro-wogier- 
skieh i niemieckich poćl Mackensenem od zacho­
du-z armią Hindenburga -od wschodu, skierowa­
nych przeciw wziętej w sr-odek armii rosyjskiej.

Z  m i a s t a .
Kraków, fi maja.

Jeńcy rosyjscy. Dzisiejszej nocy przewieziono 
przez Kraków ń.000 rosyjskich żołnierzy, wziętych 
cło niewoli nad Dunajcem, a dzisiaj przed połu­
dniem przejechało ich 2.500. Główne ich trans­
porty jada. przez Biaszów i Skawinę; tą samą dro­
gą wracają także ranni z pola wałki nad Dunaj-* 
cem.

Przygotowania do ewakuacyi Krakowa i Podgó­
rza. 5'race około wyjiisywania Icgitymacyj' mi 
pohył w Krakowie -będą za parę dni ukóńpzouo 
pot-zem będzie ogłoszony termin, kiedy należy sic 
zgłaszać po odbiór tych Icgitymacyj. Nastąpi to 
prawdopodobnie wo środę w przyszłym tygodniu..

W Bodgórzu dzisiaj rozpoczęto' wydawaatie Ic- 
gitymacyj i odznak tym osobom, które będą 'mo­
gły w mieście pozostać na- wypadek ewakuacji 
Wydawanie to potrwa do soboty. Dzisiaj otrzy­
mują lc gity macy e osoby o nazwiskach na począt­
kowo litery alfabetu.

Pogrzeb ś. p. Wilhelma Seidla, prezydenta kra 
jowego sądu w Krakowie, odbył się dzisiaj ra'n-» 
z kaplicy cmentarnej na miejsce wiecznego spoczyn­
ku. W kaplicy, udekorowanej kwiatami, -odprawi!» 
żałobną msze św. przed zwłokami ks. biskup Nu- 
wak. Prócz rodziny zebrali się w kąpliy.y: :ca!c 
sądownictwo krakow kie z kierownikami sądów, 
.adw-okaci, notaryuszef” 1’ada opiekuńcza, reprezen- 
tai ci ̂ -Sokoła-i T. N. Ii., oraz innych towarzystw 
(lobroczynnycli, wreszcie‘bard7,o liczne grono oby­
watelstwa krakowskiego.'' Po mszy św. eksporto­
wał zwłoki do grobów i odzianych ks. biskup No-- 
wak. Mów żadnych —  takie było życzenie zmar­
łego — nie wygłaszano.

Powołanie pod broń. W mieście rozlepiono wczo­
raj afisze, wzywające do służby pospołit.aków uro­
dzonych w Jatach 1R73— 1S77, którzy stawali dc 
przeglądu w czasie od 0 kwietnia cło G b. m. Cd 
którzy uznani zostali za zdolnycł) do służby, maję 
się zgłosić w odnośnych komendach uz.upchiia- 
jącyoh c. i k. ołirony krajowej: obywat-eW austryac- 
cy'od dnia. V» b. m., a- oby walcie węgierscy w 
terminie, który będzie jeszcze podany.

Ponowny przegląd oospcntaków. Zamieściliśmy 
już przed kilku dniami telegram biura korespon­
dencyjnego. donoszący urzędownie, że odbędzie sic 
ponowi )  y przegląd pospolitaków, liczących 2t 
do 3G lat życia. Ponowny ten przegląd odbędzie 
się w czasie od 25 maja cio 15 czerwca b. r. Dla 
osób obowiązanych do tego nowego przeglądu, za­
rząd armii zaprowadził bez wyjątku obowiązek 
meldowania się w miejscu obecnego pobytu. Ter­
minu meldowania się pospolitaków krakowskich 
jeszcze u nas nic- ogłoszono, wobec, czego należy 
się jeszcze wstrzymać ze zgłaszaniem się w wy­
dziale woj-kowym krakowskiego magistratu, aż w 
tym kierunku pojawią się urzędowe afisze.

Z kroniki pogotowia. Na pogotowie ratunków- 
zgłosiły się wczoraj dwie osoby, pokąsane przez 
wściekłe psy. Osoby to przewieziono do zakładu 
prof. Bujwida. W ostatnich kilku dniach zdarzyły 
się nadto trzy inne wypadki pokąsania osób przez 
psy, nieubranc w kagańce. Te trzy osoby odwie­
ziono do szpitala św. Łazarza, gdyż pokąsania by­
ły ciężkie
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Ha [roncie nad Dunajcem.
(Koresp. „'Nowe'] R eform y").

—-  25 kwietnia.
Wiosennym rankiem...

Dnieje. Po polach snują się leniwe mgły, 
mrzy drobny deszczyk. Zaczyna się znowu 
dzień, o którym nie można ani w przybliżeniu 
rzec, jak  się skończy. W  jedynej izbie zapadłe­
go domku śpi ośmioro ludzi, dwa koty i pięć 
knr. Troje, ludzi jest m iejscowych: gospodyni, 
jej córka i chory chłopak, reszta, to żołnierze, 
którym sie przytrafił rzadki dzień odpoczyn­
ku i mogli przez noc zmużyć oczy. Przez małe 
okienko wpada do izby promień pierwszy słoń­
ca, zaspane dziewczę złazi powoli z zapiecka i 
otwiera drzwi. Idzie do stajni do jedynej kro­
w y i do chlewa, w którym jeszcze jest wieprz.
Z sąsiednich chałup dążą ku polom chłopi, roz­
poczynając pracę dnia. I żołnierze już wstali.
Z poblizkich pozycyj artyleryi grzmią strzały, 
posyłając nieprzyjacielowi ranne pozdrowienie. 
W  zakop ach budzi się ogień karabinów. Praca 
dnia rozpoczęta... I tak ciągle tuż przy sobie 
istnieją zgodnie dwa światy: spokojna praca 
biednej wsi i krwawy pożar wojny...

Ze świeczką za" Moskalami.

Porucznik piechoty opowiada:
>Do Szczepanowa przybyłem na czele stra­

ży przedniej, gd y  ostatnie oddziały rosyjskie 
zaledwie zdołały wieś opuścić. Zapadła ciemna, 
zimowa noc. Rozgościliśm y się kwaterą w  je­
dnej z chałup z zamiarem rychłego wybrania 
się na poszukiwanie niedobitków. Istotnie za 
chwilę puka ktoś do okna i słychać cichy szept 
wiejskiego chłopaka: -**ie.Prosę pana lajtnanta, 
tu obok są...« -

—  A  dużo ich jest?
—  A  bedzie trocha.
Wziąłem kilkunastu ludzi i poszliśmy. W e 

wskazanej przez chłopaka chałupie nie widać 
ani śladu życia. Zapalamy świeczki i wchodzi­
my ostrożnie do wnętrza. Pokazuje się, że pier­
wsza izba zajęta jest przez - - damy. Kilka we­
sołych panienek, mocno wyróżowanych, w ko­
lorowym »dezabilu« i gorsetach gotuje się wła­
śnie do snu. Znać, że to towar importowany.
Z kiepska po polsku mówią i proszą o pardon. 
Oddajemy je pod straż i wiemy już —  sądząc 
po nich — że tu muszą nocow ać '»szarże«. Do 
drugiej izby wchodzi ze świeczką najpierw cy ­
gan, autentyczny cygan, którego mamy w kom­
panii. Szarże w liczbie kilkunastu śpią na łóż­
kach i na przyzbie. Jeden zrywa się i chwyta 
za karabin. W tedy cygan trzask go  w gębę. —  
Moskal przewrócił się i nie myśli o dalszym o- 
oorze. Inni prosto z łóżek powędrowali do nie­
woli.

Tak to w Szczepanowie ze świeczką trzeba 
było szukać Moskali*.

Kara za nieporządek.
Pozycye nad Dunajcem urządzone są —  jak 

wiadomo —  wzorowo. Kwatery ziemne chronią 
żołnierzy przed zimnem, deszczem i szrapnela- 
mi, wielką wagę przykłada się też do zarządzeń 
hygienicznych i sanitarnych. W  pewnem odda­
leniu za linią urządzono nawet osobne miejsca 
ustępowe, z nakazem,- by żołnierze z nich tylko 

- korzy? tę1'’ W  jednej kompani i i był jednak »in- 
dywidualista«, i lubiący - obchodzić, przepisy, 
ttÓrv j w tym względzie także chadzał swoją 
własną* drogą. I źle na tem wyszedł. W  kryty­
cznym momencie dosięgła go raz kula nieprzy­
jacielska. Na szczęście, lekkie tylko draśnięcie 
poniżej pleców. »V ox populi* nie pożałował 
^indywidualisty*, osądziwszy, że ten postrzał 
był —  słuszną karą za nieporządek.

Jest chałupa, niema chałupy.
Stoi sobie na polu chałupa. Mimo, że ziemia 

huczy i dudni dokoła od  strzałów, życie w cha­
łupie idzie najspokojniejszym trybem. Baby 
gotują, dzieci grzeją się na przypiecku. Jest 
chałupa, ale za chwilę jej nie będzie. W zględy 
wojskowe nakazują demolaeyę. Krótki dyalog 
porucznika z gosp od yn ią :

—  Ile dać za chałupę?
—  Cóż. ja  mogę wiedzieć, proszę łaski pana 

oficera...
Krótka óbserwacya i wypłata: 2.000 koron. 

Baba owija banknoty w szmatę i zapomina ję ­
zyka na widok tylu pieniędzy. Komenda: trzech 
wyprowadzi dobytek, dziesięciu zajmie się roz­
biórką i rozdzieli materyał opałowy od przed­
miotów, przydatnych dla zakopów. W  kilka 
chwil widnieje tylko czarna plama na śniegu: 
niema chałupy. Cala. ceremonia trwała nie wie­
le więcej nad kwadrans. W  piecach zakopów 
przybyło trochę paliwa, kwatery ziemne po­
większyły się o kilka par drzwi, nieco stołków 
i desek.

Kociubą gol

.Gdy kozacy, grabiąc •wszelki dobytek, ofia­
rowywali za cielę 50 kopiejek, a furę siana 
po rublu płacili, cala W ola Przcmykowska za- 

> wrzała z oburzenia. Rada w radę, uradziły ba- 
* by zająć wobec tych bezprawi stanowisko. Zde­

cydowano najpierw, że wszelki statek kryć trze­
ba zmyślnie przed okiem rabusiów. Pochowa­
no tedy krowy w stajniach, zakrywając je sło­
m ą i deskami. Ale gdy  i to także kozak w y­
patrzył, babom było tego za wiele. »Kociubą 
go« krzyknęła jedna z odważniejszych, a inne 
hasło podchw yciły. Rezultat: kilku poranio­
nym odeszła ochota dalszych rekwizycyj, a je ­
dnego wypruwały dwie baby przy pom ocy ko­
ciub na tamten świat. Gdy patrol nasza przy­
była do wsi, oddano jej ukrytego w stodole 
trupa. Miał przy sobie nietknięte 2.000 koron 
i nieco złotych zegarków. A. I.

Tw oje je  odczuwa, nie przychodzim y prosić, 
byś się za nami ujął i ratował, bo nas uprze­
dzasz miłością Swoją; przychodzimy Ci dzię­
kow ać z głębi serc zbolałych, że T y  jeden o nas 
pamiętasz, a jak Ojciec największą miłością 
najnieszczęśliwsze dziatki otaczasz.

Przychodzimy w imieniu Polek, wiernych 
zasadom Kościoła świętego, przywiązanych do 
Stolicy świętej, ponow ić te uczucia u Stóp 
Twoich, wzmocnić je  Twojem błogosławień­
stwem, pragniemy, by  srogie doświadczenia nie 
osłabiły wiary naszej, ale owszem, w ogniu 
przeciwności ją  wzmocniły.

Ale będąe żywnymi członkami całego katolic­
kiego Kościoła, odczuwamy z całym światem, 
Twoja, Ojcze Święty, dobroczynną działalność 
dla 'ogólnego pokoju. Od początku Twego pon­
tyfikatu nie ustajesz w staraniach, by nadszedł 
pokój pożądany. W iemy, ileś już pociechy wlał 
w serca żon i matek, otrzymując powrót do ro­
dzin jeńców-kalek, wiemy, jak  serce Twe od ­
czuwa niewypowiedziane udręczenia, gdy  dzie­
ci Tw oje cierpią i giną. To też, gdy  Ty ręce 
Tw oje wyciągasz do Boga, my łączym y niego­
dne modlitwy nasze z Twojemi i błagam y za 
przyczyną Królowej pokoju i Królowej K oro­
ny Polskiej, aby nas Bóg udarował pokojem, 
jakiego świat dać nie może, i sprawił, aby cza­
sy nasze, wolne od trwogi nieprzyjaciół, pod 
Twoją opieką spokojne były.
. W  imieniu tych wszystkich, które tylko du­

chem łączyć się z nami mogą, Stowarzyszenia 
katolickie kobiece Dyecezyi Krakowskiej u 
Stóp Twoich, Namiestniku Chrystusowy, pro­
szą Cię pokornie o błogosławieństwo.

Na adresie podpisane są następujące Stowa­
rzyszenia:

Polski Związek Niewiast Katolickich. K oło 
Zakopiańskie P.' Z. N. K. Towarzystwo Pań św. 
W incentego a Paulo. Stowarzyszenie Pań Nau­
czycielek. Arcybractwo Matek Chrześcijań­
skich. Kongregacya Dzieci Maryi Pań W iej­
skich. Kongregacya Dzieci Maryi Słuchaczek 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kongregacya 
Panien Królowej K orony Polskiej. Stowarzy­
szenie Kat. Konfekcyi Damskiej. Stowarzysze­
nie Kat. Pracownic w Fabryce Cygar. Stowa­
rzyszenie Sług Kat. pod wezwaniem Św. Zyty.

Równocześnie nadesłanym nam komunika­
tem podpisane Stowarzyszenia zapraszają 
członków na nabożeństwo, które się odbędzie 
w katedrze na W awelu w dniu 7 b. m. na inten- 
cyę pokoju, któryby zapewnił na-rodowi pol­
skiemu, tak .srodze klęską w ojny nawiedzone­
mu, upragnione warunki życia, jakich od wieku 
jest pozbawiony.

KRONIKA.
Kraków, 6 maja.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. —  W razie potrzeby wy­
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

A d res p o fs«f£ fi M u l  do  P a p ie ża .
Szereg polskich stowarzyszeń katolickich 

kobiecych dyecezyi krakowskiej wystosował 
do papieża adres, który za pośrednictwem księ­
cia biskupa krakowskiego przesiany będzie do 
Rzymu.

Adres ów brzmi:
Ojcze Święty! W śród bezbrzeżnych cierpień, 

któremi podobało się Bogu-nawiedzić Ojczyznę 
naszą, pom iędzy walczącemi mocarstwami po­
dzieloną, serca nasze wznoszą się ku Temu, od 
K tórego jedynie pom ocy oczekujem y i łączą się 
w kornej, synowskiej miłości u Stóp Twoich, 
Namiestniku Jego na ziemi.

Nie przychodzimy Ci przedstawiać naszych 
Jierpień, znasz je dobrze, Ojcze Święty, a serce

Legiony. Do centralnego oddziału ewidencyjno- 
werbunkowego departamentu wojskowego N. K. N. 
w Oświęcimiu przysłano kartkę z Królestwa Pol­
skiego, w celu oddania jej na placu boju pozosta­
jącemu legioniście. Kartka jest wyrazem ducha, 
który napełnia myśli i uczucia ludu mieszkającego
w  K r ó l e s t w i e ,  ó l a - t e g - o  i r e ś ó  j e j  c e n t r a l n y  o d d z i a ł

podaje:
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Ko­

chany synu! Piszę do Ciebie i szukam, czy ży­
jesz czy nie. Dowiaduję się noc i dzień o Tobie, 
oczy moje nie obsychają z płaczu i wszyscy mo­
dlimy się za Ciebie , aby Bóg dał, żebyś zwycię­
ży! tę w alk? i żeby Wasze to było. Tak, kocha­
ny synu, jeżeli żyjesz, to Cię będziemy oczekiwać 
i Twego powrotu i z Bogiem życzymy wytrwania. 
Jędrzejów i Zysaków Maryanna D......

Pogrzeb posła Nakoniecznego. Z Kopenhagi do­
noszą: Według nadeszłych tu gazet warszawskich, 
wspaniały miał pogrzeb ten chłop polski z pod Na­
łęczowa. Już w przeddzień pogrzebu, gdy zwłoki 
ś. p. Nakoniecznego przenoszono z jego chałupy 
we wsi Miesiące do kościoła parafialnego w sąsie­
dnim Garbowie, zebrały się liczne tłumy z bliższych 
i dalszych okolic. Trumna ze zwłokami stanęła na 
katafalku pośrodku nowozbudowanej świątyni go­
tyckiej, otoczona zielenią i świecami. W  czwartek 
15 kwietnia, t. j. w dniu złożenia zwłok w ziemi, 
już od wczesnego ranka zaczęły.płynąć do gar- 
bowskiego kościoła odświętnie przybrano tłumy 
włościan ze wsi bliższych i dalszych .A potem za­
częło się zjeżdżać obywatelstwo z Lubelszczyzny, 
oraz liczne zastępy działaczy z Lublina, Warszawy 
i t. d. Na trumnie złożono masę wieńców. Nad 
grobem w rzewnych słowach przemawiał włościanin 
Andrzej Maj, następnie poseł Jaroński i b. poseł 
Jan Stecki.

Orzeczenie najwyższego trybunału co do miejsca 
pobytu G&ób wojskowych pozostających na wojnie.
Z Wiednia donoszą: Najwyższy trybunał wydał 
onegdaj w pewnej cywilnej sprawie spornej ważne 
orzeczenie. W orzeczeniu swojem uznał, iż miejsce 
pobytu osoby wojskowej, pozostającej na wojnie, 
z którą możliwe jest prowadzenie korespondcncyi 
tylko pocztą połową, niedopuszozającą oznaczenia 
miejsca pobytu, lecz tylko numeru tej poczty, musi 
uchodzić jako nieznane i tem samem dla zastępstwa 
osób tych w ich poszczególnych procesach winny 
sądy ustanawiać „kuratorów nieznanych z miej­
sca pobytu11. Obowiązkiem kuratora jest porozu­
miewanie się z rodziną osoby wojskowej, lub z nią 
samą za pośrednictwem poczty polowej dla uzy­
skania potrzebnych w procesie informaeyi.

B sk e la  wojisy.
Samobójstwo rosyjskiego generała. Dzienniki 

bukareszteńskie donoszą na podstawie informacyj 
»Rieczi«, że hr. Apraksin, członek sztabu general­
nego rosyjskiej floty wojennej, odebrał sobie życie 
za pomocą trucizny. Szczegóły doniesienia »Rieczi« 
o tem samobójstwie zostały wykreślone przez cen­
zurę rosyjską.

Zatonięcie pancernika rosyjskiego. Na podstawie 
doniesienia urzędowego rosyjskiego o n a g ł e j  
śmierci kontr-admirała Tyrkowa, komendanta ro­
syjskiego pancernika bojowego »Paweł Pierwyj*, 
oraz trzech innych oficerów ■— »Vossische Zei- 
tung* przychodzi do wniosku, że wymieniony pan­
cernik padł ofiarą katastrofy. — Był to jedyny 
»dreadnought« rosyjski na Bałtyku; spuszczony 
na morze w roku 1907 pod nazwą slmperator Pa­
weł I.«, miał on 17.000 tonn pojemności, 18 cięż­
kich i 16 lżejszych dział, a 933 ludzi załogi.

Austryaccy jeńcy przy pracach w polu. Jak do­
noszą >Birżewyja Wiedomosti*, władze rosyjskie

wiosną 'zarządziły wjgjjanie austryackich jeńców 
do prac w polu. Rozdzielono ich po 10.000 do ka­
żdej gubernii. Przy pracach tych jest im nieźle, ale 
warunki zarobkowe są nieosobliwe. Muszą sami się 
troszczyć o swoje pożywienie, a nawet ze swoich 
zarobków opłacać dozorców, którzy ich pilnują.

Grób żyjącego żołnierza. Czeskie pisma dono­
szą: We wsi Verbna pod Czeskimi Budziejowicarni 
żyje zamożna rodzina Hlavków, która miała je­
dynaka na wojnie. W sierpniu zeszłego roku o- 
trzymała rodzina smutną wiadomość, że ich syn 
padł w walce. Zmartwieni rodzice postanowili przy­
najmniej zwłoki kochanego jedynaka sprowadzić 
i pochować w rodzinnej wiosce. Było to niełatwe 
zadanie, ale dzięki wielkim staraniom udało się im 
pokonać wszelkie trudności i zwłoki sprowadzić. 
Pogrzeb zmarłego żołnierza odbył się niezwykle u- 
roczyście. Na grobie postawiono pomnik z odpo­
wiednim napisem.

Jakież jednak było zdziwienie rodziców, kiedy 
w marcu b. r. otrzymali list ze Syberyi, w którym 
zmarły już, pogrzebany i opłakany ich syn donosi, 
że jest obecnie zdrów i ma się dobrze.

Bunt żołnierzy francuskich. Jak donoszą dzien­
niki rzymskie, w Nizzy przyszło w dniu 27 kwie­
tnia do rozruchów między żołnierzami francuskimi 
wśród następujących okoliczności: Pociąg wojsko­
wy z 250 żołnierzami, mającymi odjechać na pół­
noc, na plac boju, stał przygotowany na dworcu, 
a żołnierzy odprowadzał wielki tłum publiczności. 
Przypadek zrządził, że na krótko przed odjazdem 
tego pociągu przybył na dworzec pociąg »szpital- 
ry« z Marsylii ze 100 rannymi; były to otwarte 
wagony, t. zw. bydlęce, ranni leżeli na zgniłej sło­
mie nieopatrzeni i bez opieki. Na ten widok po­
wstało wzburzenie wśród tłumu i żołnierzy. Ode­
zwały się okrzyki przeciwko rządowi, a wielu żoł­
nierzy chciało uciec z dworca. Oficerowie byli bez­
radni: ze Izami w oczach zaklinali żołnierzy, aby 
nie hańbili się ucieczką.' Odjazd pociągu wojsko­
wego opóźnił się z tego powodu o cztery godziny, 
a kilkunastu żołnierzy, mimo wszystko, uciekło, 
Rozruchy uśmierzył dopiero inny wezwany od­
dział wojska, poezem pociąg ruszył.

Ze iwlato.
Wieniec dla Weiskirchnera. Klub mieszczański 

Bady miasta Wiednia ofiarował onegdaj uroczy­
ście burmistrzowu Weiskirchnerowi żelazny wie­
niec laurowy, jako pamiątkę obecnej wojny. Wie­
niec ma 3/» m* w średnicy, liście noszą podpisy 
wszystkich członków klubu.

Samolot na uwięzi. Wielką now ością wystawy 
światowej w San Francisco jest samolot na uwię­
zi, młodszy brat balonu na uwięzi. Przeznaczony 
on jest na to, żeby gościom zwiedzającym wysta­
wę, dać wrażenie lotu w aeroplanie, nie narażając 
ich na niebezpieczeństwo. Ze szczytu wieży sta­
lowej, wysokie;- na 15 metrów, a mającej kształt 
piramidy, wybiega ramię długie na 70 metrów; na 
końcu tego ramienia wisi gondola aeroplanu, mo­
gąca pomieścić 120 osób. Wieża spoczywa podsta­
wą o 18 m. średnicy na kółkach, które biegną po 
kolistym torzc. Ów bieg kolisty udziela się aero­
planowi i daje pasażerom złudzenie lotu. Wielkie 
okna w ścianach gondoli otwierają „lotnikom11 sze­
roką panoramę.

K-fobia we Francyi i w Japonii. Prasa francu­
ska pomimo wojny znalazła czas i humor na to, 
żeby wypowiedzieć wojnę literze K. Toczy się ona 
na szpaltach ' dzienników w wielu artykułach
i listach do redakcyi. W literze K upatrują Francu-
i i  BymRoI ulomlocltońo.i i «»V>uv2.oni tui na t.o,

Niemcy tym „wstrętnym dźwiękiem" psują nawet 
słowa, stanowiące bezsprzeczny dorobek języka 
francuskiego, jak „cułture", lub „corset". Wrogo­
wie litery K żądają stanowczo wyrugowania jej 
z języka francuskiego, w którym zresztą ona tyl­
ko gdzieniegdzie przychodzi i zamiany jej na e 
lub qu: w tym celu, zdaniem ich, należałoby zwo­
łać akademię. Ta kampania przeciw rzekomo nie­
mieckiemu K nie jest pierwszą. Półtora roku 'e- 
mu w pewnem piśmie angielskiem, wyehodzącem 
w Japonii, pojawiły się takie same ataki na to 
biedne K, rzekomo niepotrzebne językowi angiel­
skiemu. Autor, widocznie chyba nie rodowity An­
glik lecz Japończyk stwierdził, że częstość lite­
ry K w nicmieckiem języku jest oznaką niższości 
narodu niemieckiego.

52.000 marek za obraz Rubensa. W  Nowym Jor­
ku odbyła się przed kilku dniami sądowa licyta- 
cya zbioru obrazów, który był własnością zmarłe­
go amerykańskiego amatora dziel sztuki T. J. 
Blakesleego. Perlą tego zbioru byt słynny obraz 
Rubensa, przedstawiający hołd trzech króli. Obraz 
ten sprzedano za 52.000 marek. Rubens namalował 
go dla głównego ołtarza w kościele św. .Marcina w 
Bergucs we Flandryi. Obraz ten przez krótki czas 
należał także do rodziny Bonapartych. ji

który wczoraj odjechał z Liverpoolu do Nowe­
go Jorku —  jedzie do Stanów Zjednoczonych 
p. Ignacy Paderewski, wiceprezes centralnego 
komitetu polskiego, zorganizowanego w Szwaj- 
caryi, na którego czele stoi Henryk Sienkie­
wicz. Paderewski —  jak  wiadomo —  przyby­
wa ze specyalną misyą do Polonii amerykań­
skiej —  w zamiarze skupienia je j w pracach ra­
tunkowych dla ojczyzny.

Z  naszej emigracji.
a (Inform acye »Notvej Reform y*.)

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 5 maja ter­
mometr doszedł od —  l -0 do -p 121 C.; barometr 
powoli zaczął opadać.

Dnia 6 maja o godz. 7 rano stan b a r o m e tru  r o l  i. ter 
mometru -j- 39  C; wiatr: wschodni.

Wśród Polonii amerykańskiej.
rf

(Rada Narodowa 10 Chicago. —  » Dzienl Po 
lek*. —  Odnajdywanie zaginionych. —  Pade­

rewski.)
Jak donoszą dzienniki amerykańskie, na od­

bytem dnia 7 kwietnia posiedzeniu polskiej Ra­
dy Narodowej w Chicago uchwalono wysiać 
dalszych 30.000 dolarów do ojczyzny na po 
trzeby chwili bieżącej, a mianowicie: 25.000 do 
larów posiano na ręce szwajcarskiego komite­
tu generalnego, a po 2.500 dolarów do W ar­
szawy na ręce ks. arcybiskupa Kokowskiego, 
oraz na ręce ks. Zmartwychwstańców w Rzy­
mie do dyspozycyi ks. biskupa Sapiehy w Kra­
kowie.

Polki w Ameryce krzątają się żywo, aby po- 
módz swym braciom i siostrom w ojczyźnie. —  
W  tym  celu ma się odbyć -specyalny »clzień Po- 
lek«.

Organizacye Polek a m e r y k a ń s k i c h  wysiały 
na kongres pokojow y kobiet w Hadze, który się 
odbywał od 28 do 30 kwietnia^ własną ciele 
gatkę w osobie -panny, Emilii Na-pieralskiej z
Chicago. . .

R odacy nasi w  Am eryce organizują rozgałę­
zioną akcyę, która ma na celu ułatwiać odnaj­
dywanie zaginionych wskutek działań wojen­
nych na ziemiach polskich krewnych i znajo­
mych tych Polaków, którzy obecnie znajdują 
się w Ameryce. Czysty dochód z opłat za po­
szukiwania ma płynąć na rzecz głodnych i bez­
domnych w Polsce.

^Dziennik Chicagowski* zamieszcza następu­
jący  telegram:

Londyn, 8 kwietnia. Na okręcie »Adriatic*>

Morawska Ostrawa, 5 maja.
W  niedzielę 9 maja odbędzie się w  Nar. Do­

mu o godz. 3 po południu zebranie z koncertem 
pieśni polskiej, przy udziale pp. W andy Hendri- 
chówny, prof. Adama Ludwiga, legionisty Ada­
ma Strojka i prof. Michała Zwierzyńskiego. —  
W  zebraniu weźmie udział poseł Srokowski, 
który wygłosi słowo o Legionie. —  Dochód 
przeznaczony na fundusz im. Piłsudzkiego dla 
inwalidów, wdów i sierot po legionistach pol­
skich.

Uherski Bród na Morawach, 3 maja.
Na przestrzeni kolejowej między Węgierskim 

Hradyszezem, a miejscem kąpielowem Luha- 
czowicami, leży w pięknem położeniu miaste­
czko Uhersky Brod. Od szeregu miesięcy bawi 
tutaj kilka zaledwo rodzin uchodźców polskich 
z Galicyi. Początkowo spotykaliśmy się z chlo- 
dnem przyjęciem mieszkańców, lecz w miarę 
czasu poprawiały się stosunki, a dzi.ś doznaje­
my już nawet wicie sympatyi od tutejszych. —
Z szczególną przyjaźnią zwraca się do nas tu­
tejszy burmistrz p. Herold, któremu niejedno 
mamy do zawdzięczenia, także i duchowień­
stwo tutejsze odnosi się do nas bardzo przy­
chylnie.

W  tęsknocie, lecz z nadzieją na lepszą przy­
szłość przeżywamy te ciężkie chwile, wspól­
nie krzepiąc się na duchu. Mimo, że tu na obcej 
ziemi nie jest nam najgorzej, z upragnieniem 
wyczekujem y tej godziny, kiedy będzie nam 
wolno wrócić w ojczyste strony.

Dziś z powodu pamiętnej dla nas uroczysto­
ści Konstytucyi 3-go maja złożyliśmy drobną 
kwotę 19 kor., którą pm jsylam y za pośredni­
ctwem „N ow ej Reformy na Legiony polskie.

z. n.
Grac, 3 maja. 

Chcąc rodakom naszym, wygnanym z pow o­
du zawieruchy wojennej, przyjść z materyalną 
i moralną pom ocą na obczyźnie i odczuwając 
żywo potrzebę zjednoczenia naszego wychodź- 
ctwa na zasadzie samopocy i samoobrony, za­
wiązaliśmy przed dwoma miesiącami komitet 
polski opieki nad wychożcami z siedzibą w Gra- 
cu. Na czele komitetu stanęli pp. Ludwik Ra- 
mult, inżynier i właściciel dóbr ze Lwowa, radca 
namiestn. Bielawski z Brzeżan i prof. uniwers. 
dr Doliński ze Lwowa. Członkiem komitetu mo­
że być każdy, kto się zgłosi do pracy społe­
cznej i przez ogół obecnych członków' będzie 
przyjęty. Członkowie składają na cele komitetu 
wkładkę miesięczną po 1 kor., a członkowie 
wspierający najmniej 2 kor. Liczba członków 
komitetu przenosi obecnie cyfrę 00. —  Komitet 
podzielił się na pięć sekcyi: a) gospodarczą i fi­
nansową, b) oświatową, c) organizacyjną i o-

*1)  s a n i t a r n y ,  ©) p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .

Komitet zajmuje się wszystkiemi wychodźcami 
w Styryi, a zatem także wychodźcami, osiedlo­
nymi w barakach w W agna koło Libnicy (Leib- 
nitz) i innycli obozach barakowych. Zadania 
komitetu wzrastają z dnia na dzień, zakreślając 
coraz większe kręgi, w odwrotnym zaś stosun 
ku do tych zadań i celów pozostają jego  środki 
materyalno. Z zasiłku udzielonego praez W y­
dział krajowy, datku namiestnika Korytowskie- 
go, wkładek członków komitetu, zbiórki ko­
ścielnej, przedsiębiorstw dobroczynnych i nie­
licznych datków prywatnych uzbierane skromne 
fundusze, nie wystarczają na pokrycie licznych 
potrzeb komitetu. Komitet zwraca się tedy do 
zamożniejszych rodaków, przebywających na 
wyehodżetwie z gorącą prośbą o poparcie dzia­
łalności jego za pomocą datków pieniężnych 
nadmieniając, że każdy chociażby_ najdrobniej­
szy datek z wdzięcznością będzie przyjęty, 
zwłaszcza, że w trudnych warunkach panują­
cych w Styryi, musimy opierać się o własne si­
ły. Datki przysyłać prosimy pod adresem: k. k. 
priv. Oesferr.-Iiiińderbank Fniale, Graz, Conto
des poln iscbes Comitćes.

Komitet zorganizował dotychczas następu­
ją ce  instytweye społeczno-humanitarne i oświa­
towe: 1) bezpłatną poradę lekarską dla ubogich 
wychodźców z Galicyi, udzielaną przez O leka­
rzy galicyjskich codziennie od 4— 5 po połu­
dniu (z wyjątkiem niedziel i świąt), w ambu- 
latoryum chorób wewnętrznych szpitala kraj. 
przy Paulusfcorgasse 8, w  podwórzu, II IG 
bezpłatną pomoc prawną w lokalu komitetu 
przy Biirgerstrasse 2, 3) bursę polską dla u- 
czniów gimnazyalnych w lokalu przy 1 *ack'  
strasse 24, 4) dwa ogródki dla dzieci proe- 
blowskie), jeden w Gracn przy ul. Kopperstras- 
se 36, (drugi w  Eggenbergu), szkołę krojiro szy- 

sukien i bielizny. nrzv Herrengasse o, lip.

chodźców  z Galicyi i Bukowiny, zorganizował > 
nem już w samym zaczątku naszego wychodź* 
ctw'a przez namiestnictwo styryjskie i miastę 
Grac, tudzież innymi czynnikami' rządowymi 
i krajowymi. , . . „

Komitet pragnie zorganizować ogół wy* 
chodźców  w Styryi na zasadzie samopomocy! 
•przez utrzymanie styczności i porozumienia z 
innymi komitetami w poszczególnych miejsco­
wościach w Styryi, tudzież zawiązywanie lo­
kalnych komitetów w miejscowościach, gdzie 
takie komitety dotychczas me zostały zawiąza­
ne. W  tym celu upraszamy p. t. wychodźców, 
aby w interesie skuteczniejszej pracy, zechcieli 
zgłaszać się d0 komitetu naszego. Wszelkich 
informacyj udziela komitet polski w lokalu przy 
ul. Burgefgasse 2.

Kom itet polski w Gracu.

Ehrenhauseń, w  maju.
Na m ocy zezwolenia Rady szkolnej krajowe; 

z dnia 27 marca, a staraniem osiadłej tu czaso­
wo nauczycielki okręgu sanockiego Maryi’, 
Hirschberg, powstała w Ehrenhausen szkoła dla 
dziatwy polskich w ychodźców wojennych, k tó­
rych w  liczbie kilkunastu rodzin los zagnał w 
ten cichy zakątek styiyjski.

Dzięki uprzejmości miejscowych władz szkol­
nych, które ochotnie i zupełnie bezinteresownie 
zezwoliły na używanie budynku tut. 4-klaso- 
wej niemieckiej szkoły, w  godz. po południo­
wych —  jak i poparciu Rady szkolnej krajo­
wej —  która dostarczyła potrzebnych książek- 
szkolnych, rozpoczęła się regularna nauka dnia 
17 kwietnia b. r., poprzedzona nabożeństwem 
odprawionem przez ks. dr Wawrusę.

SkOPUtflr4 s ft lii*k ® -isp o ń £ k !.
(Telegr. c. k . Biura koresp.)

Londyn, 6 maja.
» Times* donosi z Pekinu: Rząd chiński od ­

powiedział rządowi japońskiemu, że Chiny 
przyjmują wszystkie żądania, odnoszące się do 
•Szantungu pod warunkiem: 1) Że zastępca Chin 
będzie obecny przy rokowaniach japońsko-nie- 
mieckich w sprawie praw niemieckich w Szan­
tungu; 2) Że straty Chin, poniesione podczas o- 
peracyj wojskowych, będą wynagrodzone; 3)
Że zostanie przy wrócony róm  przedwojenny, to 
znaczy, że koleje, telegrafy, urzędy pocztowe 
i t. d. będą uwolnione od  naczelnego nadzoru 
wojskowego. W  żądaniach co d o  Mandżuryi 
nastąpiło już porozumienie. Go się tyczy Mon­
golii, przyjęły Chiny sprawę otwarcia :
uznały przywileje dla Japonii przy binim. 
'kolejowych i przy zawieraniu pożyczek. Co ao 
żądań grupy piątej, tyczących się prowincyi Fu- 
ki, oświadczają Chiny, że żadnemu obcemu 
mocarstwu nie pozwolą w tej prowincyi urzą­
dzić podstawy flotowej lub wojskowej, ani nio 
użyją kapitałów obcych do  podobnych celów. 
Natomiast wszystkie inne żądania Japonii, od ­
noszące *się do tej prowincyi, odrzucają Chiny, 
podobnież odrzucają żądanie c o  do udzielenia 
Japonii przywilejów kolejow ych w  dolinie 
Jańgitse. Korespondent »Ti'mesa« dodaje, iż za­
chodzi obawa, że Japonia wobec tego zachowa­
nia się Chin .przedsięweźimae dalsze kroki. —  
60.000 Japończyków znajduje się już na tery- 
toryum chińskiem. Ze stanowiska angielskiego ■ 
należy podnieść, że Japonia sitara się wtargnąć 
<to doliny Jangtse i tam podzielić się z Anglią 
je j przywilejami.

cia sukien i bielizny, przy - 
W  najbliższej przyszłości z o s t a n ie  otwar y  za­
kład szycia bielizny dla w o j s k a ,  w  którym pa­
nie będą miały s p o s o b n o ś ć  s y j ó ®  n.^ n!as^ '  
nie uzyskać skromny zarobek,, tudziez kurs
nauki rachunkowości kupieckiej i m y 
handlowych, którego kierownictwo ją p .

Jan Chełmiński. . ..
Szczególną uwagę poświęcą , ”

woni naszych w y c h o d ź c ó w  u(niJ feiy v ■/ . a~
rakach w Wagnie koło Lib icy. y > * J t.zez
komitet delegacya, z.łox°n^ 
dziła liczne braki i niedostatki w urządzeniach
b 
k

ChirV* s z c z e g ó ł o w o  opracowane wnioski, zmie 
rzaiace do usunięcia braków. Komitet spodzie­
wa się, żc braki te zostaną usunięte i będzie 
nadał czuwał nat 4 P 1 4- .

P rócz  tego sprawuje komitet opiekę indy­
widualną nad wychodźcami, udzielając potrze­
ba ia cym wsparć pieniężnych, tudzież rozdzie­
lając stare obuwie, bielizno i ubrania, poclio- 
dz.ące z datków zamożniejszych wychodźców, 
tudzież daru polskiego komitetu w V evey w 
Szwajcaryi. Komitet bierze czynny udział 
w  dalszej organizacyi szkół i kursów fachowych 
dla młodzieży bądź to samoistnie, bądź wspól­
nie zesty ry jsk ń n  wydziałem opieki dla wy-

Iziła liczne braki i , X  11
wrakowych, żywieniu lo-
larskiei u r z ą d z e n ia c h  sanitarnych i w obszer-

" m em orylle przedstawiła namiestnikowi h

T e l e g r a m y ,

Wstrzymanie ruchu frachtowego rótersburg- 
Warszawa.

Wiedu. W edle donie-siena »Reidi«pctst« z Ge­
newy pod datlą 4 b. im, >Herald* .paryski za­
wiadamia, że ca ły  ruch towarow y z Petersbur­
ga Mo W arszawy został wstrzymany.
Wywłaszczenie najbliższego żniwa w Rosyl.

Wiedeń. W edle telegramu »Rcichspostu« 
z Genewy, »HeraId« paryski donosi z Peters­
burga:

Celem złagodzenia nędzy z powodu braku 
środków żywności w wielkich miastach rosyj­
skich, przyjęło ministerstwo rosyjskie projekt 
■wywłaszczenia nadchodzącego żniwa do 60 prc. 
Zadanie to powierzone ©ostanie ziendlwom. —• 
Projekt ustawy przedłożono Dunuic.

Mowa pożyczka rosyjska.
Berlin. »Lokaknzełger« donosi z Pcterebur- 

ga: Rosyjski minister skarbu podejmie: wkrótce 
nową wewnętrzną pożyczkę wojenną w wyso-; 
kości jednego miliarda uuMi! Emtsya nastąpi w, 
.połowie .maja.

Rosyjskie asygsiaty kasowe.
Petersburg. Ukaz carski zarządza w ydm ie 

) proc. asygnat kasowych w wysokości 200 mi 
lionów rubli, które będą umieszczone na tar­
gach zagranicznych.

Wolność religijna w Rosyi.
Wiedeń. 'Wedle sReLchsjpJA donoszą »Bir- 

żewyja W icdomosti« % Proskurcwra, że rzym­
sko-katolicka para małżeńska Sośniekich za 
rzekome nakłonienie synowej do przejścia z 
prawosławia na katolicyzm, została skazana na 
rok więzienia.

Zawieszenie pisum
Moskwa. Z rozkazu gradonaczalnika wojsko­

wego, wydawane przeiz Krassowskiego w języ­
ku małarosyjskim pismo »Tepla Ross>o« (?? ), 
zostało zawieszone na czas trwania sita nu nad­
zwyczajnej ochrony w Moskwie. »-Nowoje Wre- 
nria« przy tej 'sposobności wywodzi, że pismo 
to w ostatnich czasach rozwijało szkodliwą 
działalność, która znalazła wyraz zwłaszcza rj 
artykule p. t. »G alicya«.

Sprawy okrętowe.
Berlin. Podług doniesienia -»N ew  York Ti­

mes* z Waszyngtonu, parowiec Ilamburg-Ame- 
rica Linie * Georgia*, znajdujący się w N ow ym ' 
Orleanie, został wpisany do  regestru amerykan* 
skiego.
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